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Nsno demokratyczne i bezpartyjne poświnone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:JIHGFEDCBA
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enuncjacji program ow ych Rządu, które nazw ać trze  
ba radosnem i. W zbudzi on niew ątpliw ie szerok  
odgłos w  kraju, prześw iadczenie ogólne że nie czas 
dziś na krakanie, lecz pora najw yższa dokonać te
go dzieła od którego zależeć będzie lepsza przy
szłość,

Rząd św iadom jest sw oich zadań. Św iado
m ość tę w yraził zdecydow anie prem jer Św italski, 
m ów iąc że ci którzy dziś stanow ią o rozw oju  
państw a nie zrezygnują z postaw ionych sobie ce
lów a naw et na w ypadek  uporu złośliw ych niechęci 
gotowi są najprzeprowadzenie tych zam ierzeń, cho
ciażby „w ywołało tona w iększej przestrzeni tarcia". 
Tem  c'onioślejszem  staje się to zdanie, gdy gotow ość
i św iadom ość zw ycięstw a w spiera siła i w ola Tego  
który był —  jak podniósł to z naciskiem Prem jer 
— w odzem naszym w w alce o N iepodległość w  
w alce o nasze granice o godność W ielkiego N arodu.

O dczyt prem jera Św italskiego jest pro
gram em Rządu w zakresie rew izji K onstytucji, 
program em  jasnym i zdecydow anym , program em  
który zarów no w kraju jak i zagranicą św iadczy 
dobrze o tym w ysiłku odpow iedzialnym budowania  
od w ew nątrz silnego państwa w oparciu o potrze
by kraju i społeczeństw a. N iem a w  tym progam ie 
m iejsca na półśrodki —  są w nim zasady tw órczo  
państw ow e i obyw atelskie kryterja. W tem je
go w ielka siła m oralna, gw arantująca że program  
ten stanie się św iatłem dziełem , że fundam enty  
trw ałe założy pod ład i praw orządność w  kraju źe 
zestroi nas w sobie, skupi i ożyw i m yślą jasnego  
jutra, (S).

N a k ła d e m  1 d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j "  ( F r .  M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  > —  1 7 - t e i .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  K A R O L  K I R S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a r s k i 1 Telefon 7?.
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Odczyt Prezesa 
Rady Jfiiiistrów.

O dczyt, który  w ygłosił Prezes Rady M inistrów  
w stolicy, m a sw oją jasną, realną w ym owę. N a 
dzisiejsze stosunki polityczne a zw łaszcza w obec 
licznych i różnorakich prób i usiłow ań, aby. poło
żenie polityczne w kraju zacieśnić, raczej rozstra- 
jać, aniżeli zestrajać uw agę i św iadom ość społe
czeństw a —  odczyt ten m a poza doniosłą w arto
ścią poruszonych i sformułow anych zagadnień i to 
w ielkie znaczenie m oralno społeczne, że nie przy
nosi żadnych niedom ów ień. Zarów no politycy te
go, czy innego poglądu, tego czy innego znaku  
partyjnego, jak i szerokie koła społeczeństw a, m u
szą przyznać otw arcie, że Rząd prow adzi w ytężoną 
działalność w kierunku rozw iązania pierwszorzę
dnych zagadnień i że w tym w ypadku w dziedzi
nie polityki w ew nętrznej św iadom ie i odpow iedzial
nie w ysuw a program , zw arty w sw ej treści, lapi
darny w ujęciu, a uzasadniony pod każdym w zglę
dem .

Potrzeba organizow ania państw a od podstaw , 
od w ew nątrz, nadanie naszemu dotychczasowem u  
ustrojow i now ych norm praw nych, przeobrażenie 
go w ustrój zdrow y, gw arantujący i państw u i 
społeczeństw u norm alny rozw ój i bezpieczeństw o, 
gw arantujący ład i praw orządność —  oto program  
jaki Rząd nie od dziś w ysunął i którego strzeże 
czujnie, a naw et w sposób stanow czy zapow iada  
za pośrednictw em Premjera, że nie zrezygnuje z 
niego ani piędzi, że m im o w szystko przeprow adzi 
w życie i w ypełni go w im ię interesów państw a i 
lepszej przyszłości.

Prem jer Św italski w ym ierzył w odczycie sw o

im cios ostateczny tym , którzy dotąd od długiego  
czasu z dziw ną pasją, nie  przebierając w środkach, 
nie w ahając się narazić na szw ank interesów pań
stw a, „utrzymyw ali", że rząd obecny nie m a żad
nego program u, że sam nie w ie, do czego dąży, 
a naw et w ręcz pom aw iano, że napraw ę ustroju  
w ysunął gw oli sw ego w idzim isię, raczej z pobudek  
taktycznych. Takie, lecz nie inne „atuty* w ygry
w ała i w ygryw a opozycja w roli niew iernego To
m asza. Już sam a zapow iedź, źe prem jer Sw ital- 
ski w ygłosi przem ów ienie o rew izji K onstytucji 
w yw ołała w śród opozycji zaniepokojenie, a cóż za 
rw etes podniesie po odczycie.

, Polskę nie stać na luksus posiadania  źle zor
ganizow anego państw a* —  m ów ił prem jer. Sło
w a te są głosem całego zdrow o m yślącego społe
czeństw a. Płyną dziś i niosą się po całym kraju. 
Rozum ieją je w szyscy tak sam o, jaki to, źenaród 
potrzebuje silnego Rządu, że m usi m ieć w ia
rę w państw o, A e‘za żadną cenę nie m ożna dopu
ścić, aby rządy stały się zależne od hum oru czy 
intryg partyjnych, aby działalność ich ograniczoną 
była sw aw olą poselską, aby sprow adzono je do  
ślepego nąrzędzia w nieodpow iedzialnym ręku sej- 
m ow ładztw a. I tu Prem jer w ysunął energicznie 
zasadę naczelną, utrzym anie siły państw a przez 
zapew nienie m u silnego rządu, zasadę bez kom 
prom isu, dodając w nikliw ie i ze słusznością, że 
dom aga się tego nie tylko racja państwa, lecz w y
czucie instynktu szerokich sfer społeczeństwa.

P. Prezydent Rzplitej wzywa
do harmonijnej współpracy dla państwa i społeczeństwa.

W arszawa, 22.11. D ziś w ieczorem na 
Zam ku w obec zgrom adzonych na zaproszenie p. 
Prezydenta Rzplitej, m inistrów i kierow ników ró
żnych instytucyj państw ow ych oraz licznych przed
stawicieli sfer przem ysłow ych, dr. inż. Edm und  
Trepke w ygłosił odczyt dyskusyjny pod tytułem : 
„Elem enty w spółczesnej pracy przem ysłowej".

Po odczycie odbyła się ożyw iona dyskusja, w  
której zabierali głos dr. Zaw adzki, prezes A ndrzej

Rząd sowiecki jest odpowiedzialny 
za działalność kominternn.

M oskw a. O lbrzym ie w rażenie w kolach  
m oskiew skich w yw ołała odpow iedź H endersona w  
Izbie gm in na liczne interpelacje konserw atystów  
w spraw ie stosunków z Sow ietami.

H enderson m ianow icie w ypow iedział się w  
tym sensie, że rząd sow iecki w danym razie m o
że być uznany odpow iedzialnym za działalność  
propagandow ą kom unistycznej 'm iędzynarodów ki.

W tutejszych kołach w ypow iadają przypuszcze

Rant przeciw Angiji w południowej Atryce.
Londyn, 22. 11. W prow incji N atal, w  

angielskiej południow ej A fryce, w ybuchł bunt tu
bylców przeciw ko zarządzeniom adm inistracji an
gielskiej. Tubylcy ogłosili bojkot zarządzeń po
datkow ych. W ładze angielskie zastosowały repre

W zdaniu tern m ieści się istota zagadnienia. 
Instynkt społeczeństw a jest zaw sze zaostrzony, 
zw łaszcza jeśli chodzi o sprawę publiczną i dobro  
państw a. •

Przyw ódcy polityczni, apostołowie dem okracji 
bez ograniczeń m ogą bagatelizow ać sobie zasadę 
silnego rządu lecz instynkt m as inaczej to ocenia, 
ocenia szczerzej, w idzi lepiej.

M ów iąc o bolesnych dośw iadczeniach w poli
tyce w ew nętrznej o tej sm utnej historji życia parła- 
m entarnego u nas w latach dziesięciu o tem nie- 
zdrowiu polityczno-partyjnem , prem jer Św italski 
dow iódł raz jeszcze, że rządy pom ajow e  za nic sobie 
m ają am bicje partyjne źe w ystępując od początku  
przeciw ko złym obyczajom , trzym ają się jednej lin- 
ji postępow ania z odw agą cywilną i w  zrozum ieniu  
potrzeb państw ow ych. W ielu naszym partyjnikom  
ta część przem ów ienia oczyw iście nie przypadnie 
do gustu m ogą oburzać się, lecz będzie to gniew  
nieszczery.

N apraw a K onstytucji w  tych ram ach w jakich  
ujął ją prem jer Św italski biorąc za punkt w yjścia 

polityczną stronę tego zagadnienia chociaż nie  
w yczerpuje w szczegółach prawnych tem atu, posta
w ioną została na płaszczyźnie w łaściwej. Prem jer 
pow iedział w szystko co należało w iedzieć. Roz
w iał złudzenia opozycyjne, przyparł je do m uru, 
postaw ił formalnie pytanie czy opozycja chce czy 
nie chce rew izji K onstytucji a co najgłów niejsze 
naw iązał łącznie w spółpracę Rządu, która zm ierza  
w kierunku pragnień m as i ich instynktu oraz 
przekonań.

O dczyt prem jera Sw italskiego należy do tych

W ierzbicki, prof. O polski, prezes D rzewicki, ppułk  
M oniuszko, inspektor U łanowski. N a zakończenie 
dyskusji zabrał głos p. Prezydent Rzplitej i naw ią
zując do poruszonej dyskusji, p. Prezydent Rzpli
tej w ezw ał w szystkich obecnych do harm onijnej 
w spółpracy dla państw a i społeczeństw a, w której 
tkw ią olbrzym ie m ożliw ości na przyszłość, dające 
się osiągnąć jedynie w spólnym i w ysiłkam i.

nie, że H enderson na ataki antysow ieckie konser 
w atystów reagow ał tak słabo dlatego, poniew aż 
partja robotnicza niem a w łaściw ie żadnego intere
su w tern, aby podjęte stosunki z Sow ietam i uczy
nić przyjaźniejszym i. Przez zaw iązanie stosunków  
dyplom atycznych z Rosją, rząd robotniczy w ypeł
nił sw oje przyrzeczenie w yborcze i obecnie m oże 
te stosunki w danym m om encie zerwać, podobnie 
jak to uczynił w sw oim czasie gabinet Baldw ina

sje w porcie D urban. W prow incji N atal areszto
w ano 700 tubylców .

' K rążą pogłoski, źe bunt jest dziełem agita
torów kom unistycznych, którzy chcieli obw ołać w  
południow ej A fryce republikę m urzyńską.
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Okropność, od której krew krzepnie w żyłach.
B  e  r  1 i n . „ B . Z .“ d o n o si z D u sse ld o rfa *

^ U p ió r D u sse ld o rfu , k tó ry  o d  m ies ię cy lu d n o ść  

ta m te jszą u trz y m u je w  trw o d z e , n a p isa ł d o o p ie 

k u n k i, z a m o rd o w a n e j p rz e z n ie g o  w b e s tja lsk i sp o 

só b 5  le tn ie j G e rtru d y A lb e rm a n n , d w a lis ty , w  

k tó ry c h w  c y n ic z n y sp o só b o p isu je sz c z eg ó ło w o  

p rze b ieg m o rd o w a n ia o fia ry .
O p ie k u n k a m a łe j G e rtru d y , n a z w isk ie m  W ie se , 

o trzy m a ła w  k ró tk im o d s tę p ie c z a su d w a p ism a ,  

p o k tó ry c h p rz e c z y ta n iu u s iło w a ła p o p e łn ić sa 

m o b ó js tw o . W  o s ta tn ie j je d n ak c h w ili z d o łan o  ją  

w y n ie ść z  m ie sz k a n ia n a sy c o n e g o  g a ze m  św ie tln y m  

i p rz y p ro w a d zić d o p rz y to m n o śc i. S ta n je j je s t 

a to li b a rd z o g ro ź n y , te m b ard z ie j, ż e ju ż w k ró tc e  

p o z am o rd o w a n iu d z ie c k a u s iło w a ła  p o p e łn ić sa m o 

b ó js tw o i d o ty c h cz a s n ie o d z y sk a ła z d ro w ia .
W  p ie rw sz y m  liśc ie z b ro d n ia rz o p isu je d o k ła 

d n ie sz c ze g ó ły sp o tk a n ia z d z ie w c zy n k ą i w ja k i

Z Watykanu.
R z y m . Ja k ju ż  d o n o siliśm y , P a p ie ż o d b ę d zie  

k o n sy s to rz ta jn y -1 6 , a p u b lic z n y 1 9 -g o g ru d n ia ,  

P rz y te j sp o so b n o śc i P a p ie ż m ia n u je k ilk u k a rd y 

n a łó w  n a s ta n o w isk o trz y n a stu m ie jsc w o ln y c h w  
Ś w ię te m K e le g ju m . O p ró c z m o n sig n o ra V e rd ie r,  

n o w eg o a rcy b isk u p a P a ry ż a , w y m ie n ia ją  w  k o la ch  

k u rji m o n sig n o ra C e re je iv a  n o w e g o p a tr ja rch y  L iz 

b o n y , m o n sig n o ra L a v itran o , a rcy b isk u p a w  P a le r

m o , m o n s ig n o ra M ac e li n u n c ju sz a A p o sto lsk ieg o  

w  B e rlin ie i m o n sig n o ra S a ra ftn i se k re terz a k o n 

g re g a c ji k o n sy lju m , ja k o m a jąc y c h b y ć m ia n o w a 

n y m i k a rd y n a łam i.

Rozwiązanie stowarzyszeń ruskich.
Z p o w o d u p rz e k ro c ze n ia e ta tu to w e j d z ia ła ln o 

śc i ro z w ią z a ł u rz ąd  w o je w ó d z k i w e L w o w ie w  k il

k u m ie jc o w o ścia c h M ało p o lsk i W sc h o d n ie j u k ra iń 

sk ie s to w arz y sz e n ia „ Ł u c h 1 * , o ra z ta k ie sa m o s to 

w a rz y sz e n ie g im n a s ty c z n e „ S o k ó ł'* w D o c h n o w ie . 

p o w . lu b a cz o w sk ie g o i c z y te ln ię  „ P ro św ity " w  D o -  

b ro w lan a c h w  p o w . d ro h o b ic k im . Z a m k n ię c iu u -  

le g ły p o n a d to  z ty c h sa m y c h p rz y c zy n ż y d o w sk ie  

s to w arz y sz e n ia „ H a ce fira " w  D z ik o w ie S ta ry m , w  

p o w . lu b a c z o w sk im  i s ta ro ru sk a  c z y te ln ia  im . K a c z 
k o w sk ie g o w  M ierw ic y k o ło Ż ó łk w i.

Za naukę o Polsce i o Bogu.
W iln o , 2 2 . 1 1 . S ą d B ia ło ru s i so w iec k ie j 

sk az a ł z a n a u c z a n ie d z ie c i p o lsk ic h w  d u c h u p a -  

tr^ ty c z u y m  p o lsk im  n a 5 la t w ięz ien ia n a u c z y cie la  
lu d o w e g o w K o m a jsk u , A n d rz e ja M o h y le w ic z a . 

Je d n o c z eśn ie w y sied lo n o p rz y m u so w o z g ra n ic R o 

s ji i o d s ta w io n o d o p o lsk ie g o p o s te ru n k u g ra n ic z -  

sp o só b z w a b ił ją  p o d  m u r fa b ry k i H a n ie la . N a stę 

p n ie p o d a je d o k ła d n y  p rz e b ie g d ja lo g u  d ra m a ty c z 

n e g o , a sp e c ja ln ie o d p o w ie d z i d z iec k a , p o c z em  o -  

p isu je sz cz e g ó ło w o sw ó j n a p a d  n a  d z ie c k o , p c h n ię 

c ia n o ż e m , k rz y k d z ie c k a i ro zp a cz liw ą  o b ro n ę . 

W re sz c ie o p isu je p o tw ó r sz cz e g ó ły w  ja k im  d z ie 

c k o z a k o ń c z y ło ż y c ie . O c z y w iśc ie sz cz e g ó łó w  ty c h  

n ie m o ż n a n a w et w  fo rm ie d o m y śln ik ó w  d ru k o 

w a ć .

D ru g i lis t, w y w o ła ł n a o p ie k u n c e je sz c ze  

w ię k sze z a ła m a n ie p sy c h ic z n e . Je st o n u trzy m a 

n y w fo rm ie lis tu m iło sn e g o d o z a m o rd o w a n e g o  

d z ie c k a .

O b a lis ty  sk o n fisk o w a ła p o lic ja i o d e s ła ła je  

d o z b a d a n ia g ra fo lo g icz n e g o . Z tre śc i ic h n ie  

m o ż n a w y sn u ć ż a d n y c h sz c z e g ó łó w  o d n o sz ąc y c h  

s ię d o o so b y  m o rd erc y .

n e g o ż o n ę M o h y le w ic za w ra z z d w o jg ie m d ro b 
n y c h d z ie c i.

N ie je s t to  o d o so b n io n y w y p a d ek  p rz eś la d o w a 

n ia  n a u c zy c ie li p o lsk ic h  n a  B ia ło ru s i. W  p a ź d zie rn ik u  

w y słan o w  g łą b R o sji 6 n a u cz y c ie li0 P o la k ó w  d w u  

z a ś sk a z an o n a w ię z ie n ia z a w y k ła d a n ie h is to rji  

w sp ó łc z e sn e j P o lsk i i z a n a u k ę re lig ji.

Clemenceau umierający?
P a ry ż , 2 2 . 1 1 . C le m e n c ea u  c ie rp i n a s iln y  

b ó l ja m y b ru sz n e j. O rg a n iz m  c h o re g o je st b a rd zo  

o s ła b io n y . L e k a rz z ro b ił d z iś z as trz y k z m o rfin y , 

k tó ry  je d n a k że n ie p rz y n ió s ł c h o re m u u lg i. Z d a 

n ie m  le k a rz a m o ż e n a s tą p ić b a rd zo p o w a ż n y k ry 

z y s . L e k arz , k tó ry  b a d ał C le m e n c ea u  d z iś o  g o d z . 4  

p o p o ł. n ie z a ch o w u je w ie lk ie g o o p y ty m iz m u c o  
d o p a c je n ta .

Wróciła z Ameryki.
P a n i S k ła d o w sk a  C u rie p o w ró c iła z A m e ry k i, 

p rz y w o ż ą c 5 0  0 0 0 d o la ró w w rę c zo n y c h je j p rz e z  

p re z y d e n ta S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h H o o v e ra n a z a 

k u p ie n ie n o w e g o z a p asu ra d u .

Kolej przygotowana do walki ze śnieżycami
80 pługów śnieżnych stoi w pogotowiu.

Z W a rsz aw y d o n o s i- W z w ią z k u z p rz y g o to 

w a n ie m  d o w a lk i z e śn ież y c am i, m in is te rs tw o k o 

le i z a m ó w iło 1 0 n o w y c h p łu g ó w  o d śn ież n y c h k tó 

re b ę d ą w y k o ń c z o n e w  p ie rw sze j p o ło w ie g ru d n ia .  

P łu g i te b ę d ą o d g a rn ia ły  z a sp y śn ie żn y c h d o w y 

so k o śc i 1 m .

W drodze do Szwajcarii.
P . P re z y d e n to w a M o ścic k a w y jec h ała w c z o ra j 

n a d łu ż szy p o b y t d o S z w a jc a rji w o d w ie d z in y d o  

S y n a . P . P re z y d e n to w ą ż e g n a li n a d w o rc u p . P re 

z y d e n t M o śc ic k i w  o to c z e n iu św ity c y w iln e j i w o j

sk o w ej, m in . K iih n , m in . S k ła d k o w sk i, o ra z sz ere g  

w y ż sz y c h rz ę d n ik ó w .

Polska i Niemcy.
B e rlin . N a p o s ie d ze n ie d e m o k ra ty c z n e j 

f ra k c ji p a rlam e n tarn e j, o m a w ia n o  ro k o w a n ia z  P o l

sk ą a z w iąz a n e z te m p ro jek ty z m ian ta ry fy c e l
n e j. P o d c z a s d y sk u s ji m in iste r w y ż y w ie n ia D ie t

r ich b ro n ił e n e ig ic z n ie z a w arte j z P o lsk ą u g o d y  

lik w id a c y jn e j, tw ie rd z ą c , ż e N iem c y n ie p o n io s ły  

ż ad n y c h o fia r , a in te re sy N ie m ie c z o s ta ły w y star

c z a jąc o u w z g lę d n io n e .

Wielka transatlantycka linja lotnicza będzie 

prowadziła przez Polskę.
Z W a rsz a w y d o n o sz ą : W y d z ie l lo tn ic zy m in i

s te rs tw a k o m u n ik a c ji w y sła ł o s ta tn io d o N ie m iec  

in ż y n ie ró w  K lu z ę i P a w lik o w sk ie g o n a 1 0 d n i, c e 

le m  z a z n a jo m ie n ia s ię z  te c h n ic z n e m  ro z w ią z a n iem  

p ro b lem u o św ie tle n ia n o c ą sz lak u lin ji p o w ie trz -  

n e j B e rlin — H a n n o w e r. U rz ąd z e n ia te są w z o 

ro w e.

P o z o s ta je to w  z w ią zk u  z k o n ie c z n o śc ią z a p ro 

w a d ze n ia u rz ą d z e ń o św ie tla ją c y ch n a lin ja c h Z b ą 

sz y ń — P o z n a ń i W a rsz aw a — L w ó w  d o g ra n icy ru 

m u ń sk ie j, k tó ro b ę d ą w  p rzy sz ło śc i c z ęśc ią  w ie k ie j 

tra n sa tla n td y c k ie j lin ji lo tn ic ze j.

Gry wojenne w Wilnie!
P o c ią g ie m  o so b o w y m  z W a rsz aw y p rz y b y ł d o  

W iln a o g o d z . 1 7 ,4 0 M a rsz a łe k P iłsu d sk i.

O d ju tra ro zp o c zn ą s ię g rv w o je n n e , k tó re  

b ę d ą p ro w a d z o n e w  p a ła c u  re p re z e n tac y jn y m .

Ile wynoszą nasze dłngi państwowe?
W e d łu g o b lic z e ń n a d z ie ń 3 0 c z e rw c a 1 9 2 8 r .  

n a sz e d łu g iza  g ra n ic zn e (p o ż y cz k i,  d łu g i w o b ec  p a ń s tw i 

o b c y c h , d łu g i w o b e c in s ty tu c y j p ry w a tn y ch , d łu g i . 

lik w id a c y je p o w o je n n e ) w y n o szą 3  7 4 5  3 0 7  2 2 0 z ł. 

c z y li n a g ło w ę lu d n o śc i ś re d n io 1 2 z ł. 4 9  g r.

P o z a te m  m in is te rs tw o z a m ó w iło  je d en w ie lk i 

p łu g , k tó ry u su w a ć b ę d z ie z a sp y śn ie ż n e p o n a d  

1 m . w y so k o śc i. Je st to p łu g w iro w y . W irn ik  

te g o p łu g a o d rz u c a śn ie g n a 4 0 m . p o z a to r .

Z a rz ąd k o le i p a ń s tw , ro z p o rz ąd z a 8 0  p łu g a m i 

o d śn ie żn e m i.

Klemens Junosza.

SlfflDnmtściE.
(C ią g d a lsz y ). (2 3 ;

P rz y z w y c z a ił s ię sę d z ia d o z a le ż n o śc i o d  ż o n y , 

ja k w ó ł p rz y zw y c z aja s ię d o ja rzm a , a le n a o b ro 

n ę sę d z in y trz e b a p o w ied z ieć , ż e ja rzm o , k tó re  n a  

m ę ża w ło ż y ła , n ie b y ło b a rd z o tw a rd e . P rz ew a g a  

je j n ie m ia ła w  so b ie n ic sz o rstk ieg o , p rze c iw n ie , 

p o s tę p o w a n ie je j n o s iło n a so b ie c e c h ę w y so k ie j 

d e lik a tn o śc i. O  w ie le w y ż sza o d m ę ż a  p o d  w z g lę 

d e m  in te lig e n c ji, b e z tru d n o śc i u m ia ła n a d n im  
w z iąć g ó rę .

P r  ż y te m  k o c h ała g o n a p ra w d ę . D b a ła o  je g o  

z d ro w ie , w y g o d y , u m ia ła n a w e t d o g a d z a ć p e w n y m , 

b a rd zo  z resz tą n ie w in n y m , k a p ry so m . P o tra w y , 
k tó re j o n n ie lu b ił, n ig d y m u n ie p o k a zy w ała n a  

s to le , a g d y p o o b ie d z ie sę d z ia z d rz e m n ą ł s ię tro -  

o h ę , to w  d o m u b y ło n a ó w cz a s c ic h o , ja k w g ro 

b ie . U stę p u ją c w d ro b n y c h  rz ec z ac h , w  sp ra w ac h  

w ię k sze g o z n a cz e n ia sę d z in a m ia ła  a b so lu tn ą  p rz e 
w a g ę i d z ię k i te m u w ła śn ie m a ją te k ic h m n o ż y ł 
s ię i w z ra s ta ł.

P rze d s ięb io rc za , z ab ie g ła i o sz c z ę d n a , sę d z in a  

d ą ż y ła p o ro b ie n ia  m ą ją tk u , d o z d o b y c ia so b ie  w y 

b itn e g o s ta n o w isk a w św ie c ie z ie m ia ń sk im  —  a  

g d y z o s ta ła m a tk ą , p o d w o iła e n e rg ję i d z ia ła l
n o ść .

Z a p ra g n ę ła d z iec k u lo s z a p e w n ić ja k n a jle p szy  
i sz ła d o te g o c e lu k o n se k w en tn ie , w y trw a le , z  
g o d n ą p o d z iw u e n e rg ją , W  te j szc z u p łe j, w ą tle j 
k o b ie c ie d u c h b y ł s iln y , a w o la n ie z ło m n a ; o p in ja  

p a rafja ln a „ H e ro d e m * * n a z y w a n o sę d z in ę , le cz m a 

ła g a rs tk a o só b , b liż e j ją z n a ją c y c h , c e n iła w y so 

k ie z a le ty je j c h a rak te ru i d u sz y .
D o ty c h p rz e d e w sz y s tk iem  n a le ż a ł k s ią d z A n 

d rz e j i p a n n a M a rta , k tó ra w  B a jk o w szc z y n ie c z ę 

s ty m  b y w a ła g o śc ie m  i c ie sz y ła s ię sz c ze g ó ln e m i 

w z g lę d am i sę d z in y .

Z p o w o d u p rz y ja z d u sy n a i c h w ilo w ej je g o  

s ła b o śc i, w  d o m u sę d z io s tw a p a n o w a ł ru c h n ie 

z w y k ły . M a rta ^ lę k a ją c s ię o z d ro w ie je d y n ak a , 

ro z sy ła ła k o n ie p o d o k to ró w , a n a w et sa m p a n  

sę d z ia w y d e le g o w a n y z o s ta ł d o m ias ta , a ż eb y  o so 

b iśc ie p ie rw sz ą w  g u b e rn ji z n a k o m ito ść le k arsk ą  

z a p ro s ić . W ła śc iw ie n ie b y ło p o trz eb y ta k ie g o  a -  

la rm u  ro b ić —  a le sę d z in a ta k c h c ia ła , ta k w ię c  

m u sia ło b y ć .

S ę d zia w ie lk ą b ry c zk ą , w  c z te ry tę g ie k o n ie  

z a p rz ę ż o n ą , p u śc ił s ię w  p o d ró ż ,
G d y Ż a jez ie rz e  ju ż m in ą ł, w le sie w ó lcz ań 

sk im u jrz a ł n ie z w y k łe w id o w isk o . P rz e z lin ję  

w śró d d rz ew  w y c ię tą  sz e d ł B o ru c h , trz y m a ją c w  

sz ty w n ie w y c ią g n ię ty c h p rz ed so b ą rę k ac h s trze l

b ę w  te n sp o só b , ja k g d y b y lu fa m i je j c h c ia ł w y 

k łu ć o c z y  n ie w id z ia ln em u  n ie p rz y ja c ie lo w i. P rz y tem  

b ie d n y B o ru c h , w id o cz n ie z u ż y c ie m  b ro n i p a ln e j  

m a ło o z n a jm io n y , d rż a ł ja k liść z p ła c z liw y m  

g ło sem m ó w ił d o id ą ce g o z a n im p a n a O n u 

fre g o :

—  P fe ! p fe ! w ie lm o ż n y p a n ie d o b ro d z ie ju , ja  

ju ż n ie w y trz y m a m , ja  rz u c ę n a z ie m ię tę  p a sk u d 

n ą m a sz y n ę , n ie c h je j m o je o c z y n ie w id z ą . ” ”

—  W c a le n ie ra d z ę c i te g o ro b ić , s trz e lb a  

je s t n a b ita , ja k  ją rz u c isz , to m o ż e b y ć a m b o  m e -  
lio re s.

—  Ja k ie a m b e lio re s ? e o to z a z w ie rzy n a  
je st?

—  T o  u w a ż asz je s t a m b o m e lio re s, c o  z n a cz y  

o b ie lu fy n a b ite ; w ię c n ie rz u c a j b ro n i, k o c h a n y  

B o ru ch u , b o m o ż e w y strz e lić .

B o ru ch , s ły sz ą c to , s ta ra ł s ię je szc z e b a rd z ie j  

s trze lb ę  o d  s ieb ie o d d a lić , w y c ią g n ą ł rę ce ja k  s tru 

n y i d y g o c ą c z e s tra c h u , p ro s ił:

—  W ielm o ż n y p a n ie , n ie c h p a n  to  ju ż  w e ź m ie , 

to je s t g łu p stw o , to n ie ż y d o w sk i in te re s! C z y to  

ja je s te m  ja k i sz lac h c ic , a lb o h ra b ia , ż e b y m  z ta 

k ą m a sz y n ą p o le s ie la ta ł? Ja  je s tem  so b ie  p ro 

s ty ż y d e k , h a n d lu ję .
—  N ic ń ie sz k o d z i, m ó j B o ru c h u , n ic n ie  

sz k o d z i; d z iś je s teś p ro s ty ż y d ek , a le p rz y sło w ie  

m ó w i; p o d le m ib i, tib ic ra s , c o z n a c z y : ju tro m o 
ż esz k u p ić d o b ra .

—  P a n ż artu je sz  so b ie o d e m n ie . P a n  m o ż e  

m y śli, ż e ja k w y sk o c z y z a ją c , a lb o ja k i p ta k , to  

ja d o n ie g o s trze lę ? p fe n a c o ? n ie c h o n so b ie  

le c i n a z ła m a n ie k a rk u , n ie ch  je g o d ja b li w e zm ą .

—  E j, n ie w y trzy m a łb y ś.,, k ro p n ą łb y ś ta k , 

ż e b y a ż p o c a ły m  le s ie z a g rz m ia ło .

—  Ż e b y m ja ta k m ia ł sz cz ę śc ie d o h a n d lu , 

ja k b y m ja w c a le n ie k ro p n ą ł. P fe ! c o to  je s t 
k ro p n ą ł? N iec h p a n  d o b ro d z ie j p o trz y m a  te n  k a ra b in , 

to z a ra z s ię p rz ek o n a , ż e ja w y trz y m a m , Z re 

sz tą ja p a n u d o b ro d z ie jo w i c o p o w ie m . K ie d y  s ię  

p a n u z a ch c ia ło k o n iec z n ie ro b ić  ż y d o w sk ie p o lo w a 
n ie to n ie c h p a n s trz e la , a  ja p ó jd ę z a ją có w  szu 

k a ć .., Z o b a c z y p a n , ja k to b ę d zie d o b rz e ., .p a n  

m y śli, ż e ja u c ie k n ę ? B ro ń B o ż e , ja b ę d ę sz u k a ł 

k ije m  p o k rz a k a c h , b ę d ę k rz y cz a ł h u ! b a ! i w sz y 

s tk ic h z a jąc ó w w y p ę d z ę ... b ę d zie p a n z a b ijać c o  
d o sa m eg o w ie c z o ra .

S ę d z ia , w id z ą c te n o so b iiw y p o c h ó d , k a z a ł k o - * 
n ie z a trz y m ać .

B o ru c h z  d u b e ltó w k ą w  n a p rz ó d w y c iąg n ię ty ch  

rę k a c h sz e d ł w p ro s t d o g o śc iń c a; a  z a  n im  z a ś p a n  

O n u fry z m in ą b a rd zo p o w a ż n ą k ro c zy ł c ię ż k o , 
sa p ią c .

S ę d z ia śm ia ł s ię n a c a ły g ło s .

(C iąg d a lsz y n a s tą p i) .
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Z kraju.
Zmiany w poselstwach 

zagranicznych w Warszawie,
W  d n iu  2 1  b . m . p . m in is te r s p r a w  z a g r a 

n ic z n y c h , A u g u s t Z a le s k i , p r z y ją ł n a a u d je n c j i p o  

ż e g n a ln e j d o ty c h c z a s o w e g o s e k r e ta r z a i c h a r g e  

d ‘ a f f a ir e s  p o s e l s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  w  W a r s z a w ie ,  

p . B e n to n a , k tó r y  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie o d c h o lz i  

n a  p o d o b n e  s ta n o w is k o  d o  p o s e l s tw a  a m e ry k a ń s k ie 

g o  w  M a d r y c ie . J e g o s ta n o w is k o o b e jm u je p .  

C a b e l l , k tó r y  ju ż p r z e d k i lk u d n ia m i p r z y b y ł d o  

W a r s z a w y .

P r z y b y ł d o W a r s z a w y  z B ia ło g r o d u  p . K a r o l  

K u lm e r , k tó r y  o b ją ł s ta n o w is k o  p ie r w s z e g o  s e k r e 

t a r z a p o s e l s tw a ju g o s ła w ia ń s k ie g o p r z y r z ą d z ie  

p o ls k im  n a  m ie js c e  p . M ilo x a n a  P r o d a n t ic z a . N o  

w y  s e k re ta r z  w  ty c h  d n ia c h  p r z e d s ta w i s ię  p . m i  

n is t r o w i Z a le s k ie m u .

0^ Doniosła konferencja lekarska 

w Warszawie.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  

o d b ę d z ie  s ię  w  W a r s z a w ie  o g ó ln o - p o ls k a k o n f e r e n *  

c ja l e k a r s k a , z w o ła n a  z r a m ie n ia M in is te r s tw a  

. p r a c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j , o r a z  N a c z e ln e j R a d y  

L e k a r s k ie j w  W a r s z a w ie .

W  z je ź d z ie  ty m  w e z m ą  u d z ia ł w y b i tn i p r z e d 

s ta w ic ie le  ś w ia ta  l e k a r s k ie g o  z c a łe j P o ls k i . —  2  

G r u d z ią d z a  n a  z ja z d  j e d z ie k o m is a rz k a s y . K u  

c h a r s k i , o r a z  z n a n y  c h i r u r g  d r . T a r k o w s k i . — P r z e d  

m io te m  n a r a d  m a  b y ć  k w e s t ja  p o d n ie s ie n ia f a c h o 

w o ś c i l e k a r z y ' K a s C h o r y c h , . z w ię k s z e n ie z a u f a n ia  

u b e z p ie c z o n y c h  d o l e c z n ic tw a  K a s  C h o r y c h , k w e 

s t j a  u d o s tę p ie n ia  p o m o c y  l e k a r s k ie j u b e z p ie c z o n y m  

o r a z n ie z m ie r n ie w a ż n y p r o b le m e m , d o ty c z ą c y  

s p r a w y  o p a rc ia  d z ia ła ln o ś c i K a s C h o r y c h  n a  c z y n 

n ik u  l e k a r s k im .

Po odbiór 3 okrętów polskich.
D o  P a r y ż a w y je c h a ł w c z o r a j p r z e d s ta w ic ie l 

k ie r o w n ic tw a  m a r y n a r k i w o je n n e j , k o m a n d o r P e le -  

l a n z , s z e f k o m is j i o d b io r c z e j n o w o b u d u ją c y c h s ię  

w  s to c z n ia c h  f r a n c u s k ic h  o k r ę tó w  p o ls k ic h  „ W ic h e r* 1 

„ B u rz a "  i „ Ż b ik * * .

Zuchwały napad.
W  W a r s z a w ie  n a  p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z p la c  

B r o n i ś lu s a r z a  B r o n is ła w a W ą s o w s k ie g o n a p a d ło  

w c z o r a j p ó ź n y m  w ie c z o r e m c z te re c h o s o b n ik ó w .  

W ą s o w ic z  d o b y ł r e w o lw e r u  i w  o b r o n ie w ła s n e j  

s t r z e l i ł  k i lk a k r o tn ie  w  g ło w ę  n ie j . E d w a rd o w i  M a r 

k o w s k ie m u  i p o w ie r z c h o w n ie  w  n o g ę Z y g m u n to w i  

K u r c z e w s k ie m u .

N a  o d g ło s s t r z a łó w  n a d b ie g ła  p o l ic ja  i u ję ła  

n a p a s tn ik ó w .

E d w a r d a  M a rk o w s k ie g o  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i 

t a l a  ś w . D u c h a , g d z ie  n ie o d z y s k a w s z y p r z y to m 

n o ś c i z m a r ł w  p o c z e k a ln i .

Trzej bracia zabici!
Ś m ie r te ln a  k a ta s t r o f a w y d a r z y ła s ię w c z o r a j  

w ie c z o r e m  n a  p r z e je ź d z ie  k o le jo w e j p o d B ło n ie m .  

R u r je r b e r l iń s k i n a je c h a ł n a  w ó z , w  k tó r y m  j e c h a 

l i t r z e j b r a c ia  J a n , W ła d y s ła w  i E g e n ju s z  Ź re b k o -  

w ie . W s z y s c y t r z e j p o n ie ś l i ś m ie r ć n a m ie j 

s c u .

Z y g m u n t d ’E r c e v e l le .

BuhateriKMalarstwa
( o b r a z e k  z p r z y s z łe j w o jn y )

S t r a s z n a  w a lk a to c z y ła  s ię  n a  ty m o d c in k u .  

B y ło  ju ż  m n ó s tw o  n ie s z c z ę ś l iw y c h r a n n y c h  i m n ó 

s tw o  s z c z ę ś l iw y c h  z a b i ty c h . P o z a te m  b y ło  ju ż  b e z  

l ik u  ty c h  o f ia r n o w o c z e s n e j w o jn y , n a o k r e ś le n ie  

c ie r p ie ń  k tó r y c h  n ie  w y n a le z io n o  j e s z c z e  n a z w y  w  

s ło w n ik u  lu d z k im : b y l i to  z a t ru c i n a j ro z m a i t s z e m i  

g a z a m i i p o p a r z e n i n a j r ó ż n o ro d n ie j s z e m i p r o m ie 

n ia m i.
Z e w s z ą d  w y c h o d z i ła  Ś m ie r ć  D u c h e m  C z a s u  p o d  

r ę k ę  i w s z ę d z ie  p r z e c h a d z a ła  s ię  c o r a z  to  w  n o w e j  

s z a c ie . . .Z  l a s u  n a  h o r y z o n c ie  w y c h o d z i ła  w  k s z ta ł 

c ie  k o lo r o w e g o  o b ło k u ,  z r z e k i  w z n io s ła  s ię  w  g ó 

r ę  ty s ią c e m  b ic z ó w  w o d n y c h , z  p o w ie t r z a  s p a d ła  

k a r ta c z a m i i n a  p ło m ie n i s ty c h  s p a d o c h r o n a c h ! K o  

lo r o w e  o b ło k i o b e jm o w a ły  lu d z i i w c h ła n ia ły  i c h  w  

s ie b ie  n a  z a w s z e ,  lu b  n a  z a w s z e  w  n ic h  p o z o s ta w a ły ;  

b ic z e  w o d n e  c ię ż k o  w a l i ły  s ię  n a  k o lu m n y  ż o łn ie r z y ,  

j a k  p r a w d z iw e  b ic z e p o d z ie m n e g o  b ó s tw a , k a r ta -  

c z e  r o z d z ie ra ły  tu ło w ia n a ty s ią c e  c z ą s te c z e k , j a k  

ty s ią c e  w  r ó ż n e  s t r o n y  r o z s z a la ły c h  k o n i , a  p ło m ie 

sirwałte demonstracje przeciwżydowskle 

w Pradze trwają.
P r a g a . O n e g d a js z a k r w a w a d e m o n s t r a c ja  

n a c jo n a l i s ty c z n y c h  s tu d e n tó w  u n iw e r s y te tu  n ie m ie c 

k ie g o  s k ie ro w a n a p r z e c iw k o  s tu d e n to m  n a r o d o w o 

ś c i ż y d o w s k ie j p r z e c ią g n ę ła  s ię  d o  p ó ź n y c h  g o d z in ,  

o s ią g a ją c w ie c z o r e m  s w ó j p u n k t k u lm in a c y jn y  w  

s ta r c ia c h k o ło o g n is k a  a k a d e m ic k ie g o , b ę d ą c e g o  

c e n t r u m s tu d e n tó w  z a g r a n ic z n y c h . D e m o n s tr a n 

tó w  r o z p ę d z i ła p o l ic ja , k tó r a  j e d n a k  z o s ta ła  z a a 

t a k o w a n a k a m ie n ia m i. N a z a ju t r z o d  w c z e s n e g o  

r a n k a  w  s z e r e g u  p u n k ta c h  m ia s ta  p r z e w a ż n ie  k o 

lo  b u d y n k u  u n iw e r s y te c k ie g o  z g r o m a d z i ły  s ię  g r u p y  

s tu d e n tó w  n ie m ie c k ic h , p r z y c z e m  z e b r a n i w y g ło s i l i

Wojna bez wojny na Dalekim Wschodzie.
Zaciekle walki sowiecko-ehińskie o ^landżurję.

L  o  n  d  y  n . Z a c ię te  p o  d łu g o t r w a ły c h  w a lk a c h  

m ie js c o w o ś c i D a la j N o r i M a n d ż u r ja p o z o s ta ją  n a 

d a l w r ę k a c h s o w ie c k ic h . W e d łu g  o s ta tn ic h  d o -  

n o s z e ń  z  M u k d e n u  w a lk i t r w a ją  w  d a l s z y m  c ią g u .  

J e s z c z e w c z o ra j o g o d z . 1 2 - e j w  p o łu d n ie  to c z y ły  

s ię  z a c ię te w a lk i m ię d z y  w o js k a m i s o w ie c k ie m i i  

c h iń s k ie m i . W o js k a  s o w ie c k ie , k tó r e  p r z e k r o c z y ły  

g r a n ic ę s ta n o w ią j e d n ą  d y w iz ję z a o p a t r z o n ą  w e  

w s z y s tk ie  n a jn o w s z e z d o b y c z e  t e c h n ic z n e . W  w a l 

k a c h c h iń c z y c y  p o n ie ś l i d u ż e  s t r a ty . W e d łu g  d o 

n ie s ie ń z in n y c h m ie js c o w o ś c i w o js k a  s o w ie c k ie  

r ó w n o c z e ś n ie w  w ie lu  p u n k ta c h  p r z e k ro c z y ły  g r a 

n ic ę .

Ferment w czerwonej armji,

1 1 1 o  s k  w  a . W ś r ó d c z ę ś c i a r m j i c z e r w o n e j ,  

z n a jd u ją c e j s ię n a g r a n ic y c h iń s k ie j w  o k r ę g u  

w ła d y w o s to c k  m w y b u c h ł f e r m e n t . Ż o łn  e r z e n a  

z w o ła n y c h w ie c a c h  p r z y ję l i r e z o lu c je d o m a g a ją c e ,  

s i ę  a lb o  r e g u la r n e g o  z a o p a t r y w a n ia  i c h  w  p r o d u k 

ty  i w y d a n ia  c ie p le j o d z ie ż y , a lb o  n a ty c h m ia s to w e 

n is te  s p a d o c h ro n y  w  m g m ie n iu  o k a  z a m ie n ia ły  c z ło 

w ie k a w  ż u ż lę .

N ie  b y ło  j ę k ó w  - i g d y b y D a n te  A lig h ie r i  

z e s z e d ł z  z a ś w ia tó w  d o  t e g o n o w o c z e s n e g o  p ie k ła ,  

z d z iw i łb y  s ię  m e z m ie rn ie , n  e  u s ły s z a w s z y  „ p ła c z u  i  

z g r z y ta n ia  z ę b ó w " , T a k !  w o jn a  2 0 2 9  r o k u  z a m ie 

n ia  p la c  b i tw y  w  p la c m ilc z e n ia , b o w ie m  s t r a s z n e  

p r o m ie n ie  S S S , w y n a le z io n e w  ty m  r o k u , o d e jm o 

w a ły  lu d z io m  m o w ę , n im  o b ję ły  w z r o k , p r z y to m 

n o ś ć , lu b  ż y c ie . W  m ilc z e n ia t e in  s z ły  w  b ó j , j a k  

p o tę p ie ń c z e d u c h y . . , , p r z y  a r m a ta c h c ię ż k ie g o  k a 

l ib r u  i w o z a c h  s k rz y d ła i p r o p e le r y , z w ię k s z a ją c e  

s z y b k o ś ć  p r z e n o s z e n ia s ię  p o z ie m i , p ie c h o ta z t e -  

l e w iz je r a m i n a b a g n e ta c h , k a w a le r ja n a  k o n ia c h  

„ o k u ty c h * * w  o d b i ja ją c e s ię  o d  z ie m i b a lo n k i , —  a  

n a w e t w ic h e r n ie ło p o ta ł s z ta n d a r a m i . . . S z ta n 

d a r y  t e  n ie  b y ły  ju ż  z p łó tn a , b y ły  c a łe  z  k o lo r o 

w y c h  p r o m ie n i , —  z  p r o m ie n i ,  j a k  s a m a  S ła w a ! a  

n ie p r z y ja c ie l w  b i tw a c h s ta r a ł s ię p r o m ie n ie t e  

r o z s ia ć  i z a g a s ić . C z a s e m  c h o r ą ż y  z a g a s z a ł  j e  s a m  

g d y  b y ło  to  o z n a k ą p o d d a n ia  s ię .

L e c z  d n ia t e g o  n ik t n ie  m y ś la ł s ię p o d d a ć .  

A m e ry k a n ie  w a lc z y l i j a k  lw y , a  z ło te  g w ia z d y  n a  

i c h  s z ta n d a r a c h d u m n e  b y ły  z e  s w e g o  n ie b a . P o  

j a k im ś c z a s ie  c z a r n e  k o s z u le w ło c h ó w  z a c z ę ły  b le -  

d n ą ć  p r z e d  m g l i s te m i o c z y m a  H is to r j i . T e n  i ó w  

b y łb y  ju ż  s t r a c i ł n a d z ie ję , b y łb y  z a w r ó c i ł z p o la  

w a lk i —  z a w ró c i łb y  z  n ie g o , p o d  t c h n ie n ie m  o c e a 

Jak należy prać pończochy 

jedwabne?
W  z im n y m  lu b l e tn im  r o z c z y n ie R A D I O N U . P o ń 

c z o c h y  n a le ż y  z le k k a w y c is n ą ć , p o te m  d o b r z e  w y - < y  

p łó k a ć w  w o d z ie , d o  k tó r e j s ię u p r z e d n io  d o d a ło  

n ie c o  o c tu . D la  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  m a te r ja łó w  i w y 

r o b ó w  j e d w a b n y c h  j e s t id e a ln y m  ś r o d k ie m  d o  p r a n ia

RADION

w e d łu g z  g ó r y u ło ż o n e g o  p la n u  n a c jo n a l is ty c z n e  

p r z e m ó w ie n ia , p o d ż e g a ją c d o  d a l s z y c h  e k s c e s ó w .  

G łó w n e  s ta r c ie  m ia ło  m ie js c e  w  b u d y n k u  n ie m ie c k ie j 

p o l i t e c h n ik i o r a z p r z e d j e j r e k to ra te m . N o c n a  

p a t r o l p o l ic y jn a w s z ę d z ie z b ie r a ją c e  g r u p y  r o z p ę 

d z a ła  i a r e s z to w a ła . K o r z y s ta ją c z  z a m ę tu  i n a 

d a r z a ją c e j s ię s p o s o b n o ś c i , g r u p a  k o m u n is ty c z n a  

u s i ło w a ła u ją ć  d e m o n s t r a c ję w  s w e  r ę c e  i n a d a ć  

j e j w ła s n y  k ie r u n e k . R e z u l ta te m  d o ty c h c z a s o w y c h  

a w a n tu r j e s t 1 9 r a n n y c h  i 9  a r e s z to w a n y c h  s tu 

d e n tó w .

g o  w y c o f a n ia  z  f r o n tu . N ie k tó r e c z ę ś c i s a m o w o l 

n ie  o p u ś c i ły  f r o n t . Z  z w ią z k u  z t e rn  w  C h a b a ro w -  

s k u  o d b y ła  s ię n a r a d a  w  t e j s p ra w ie , z u d z ia łe m  

B lu c h e ra .

n ic z n e g o  w ic h r u , tu m a n y j e s ie n n y c h  l i ś c i z d r z e w  

d a w n e g o  R z y m u , g d y b y . . . g d y b y  n ie  w id m o  p o tę ż n e 

g o  d u c e , k tó r e  u n o s i ło  s ię  p o n a d  w a lk ą  i d o d a w a ło  

m ę s tw a  d u s z y w ło s k ie j . „ N a p r z ó d * * , w s k a z y w a ły  

o c z y  w id m a —  i ż o łn ie r z e p a l i l i p r z e d  s ie b ie  . , .  

„ Ż e g n a j* *  m ó w i ła p o d n ie s io n a r ę k ą  i u m ie r a ją c y  

u ś m ie c h a l i s ię  r a d o ś n ie . . . W s z ę d z ie b y l i m ę ż n i i  

k o c h a n k o w ie Ś m ie r c i —  l e c z  p r a w d z iw y  w ie w  b o 

h a te r s tw a s z e d ł z j e d n e g o ty lk o p u n k tu  b i tw y ,  

p u n k te m  ty m  b y ła r e d u ta b r o n ią c a d r o g i d o  R z y  

m u , z  n ie j w ia ł o g ie ń  s t r a s z l iw y , ś m ie r c io  i —  n ie -  

s z c z ę ś c io n o ś n y , a  k ie ro w a ł n im  k a p i ta n  a r ty le r j i w  

m u n d u r z e p o k r y ty m  k r w ią i o r d e r a m i  . . . W o k o ło  

n ie g o  r o z r a s ta  s ię  c m e n ta rz  —  p o le  p o k r y te  t r u p a 

m i m ó w i ło  b a r d z o  w y r a ź n ie : o to j a k ie m i k w ia ta *  

m i u s ia n a  j e s t d r o g a d o  R z y m u .

L e c z  w ie lk a w a g a , t r z y m a n a  w  r ę k a c h  B o g a ,  

p o c z ę ła s ię  g d z ie ś  w  n ie s k o ń c z o n o ś c ia c h  p r z e c h y la ć  

n a  s t r o n ę  a m e r y k a n . T y lk o  t a  r e d u ta  j e s z c z e  z ia 

ł a  o g n ie m : n ie b o  k u  a e ro p la n o m ! p r z e d  s ię , w s te c z  

z d a w a ło b y  s ię  w  p r z e s z ło ś c i i w  p r z y s z ło ś c i . K a 

p i ta n s t r z e la ł b e z p r z e r w y i n ie u m ę c z e n ie , z  

w z r o k ie m  t a k  p ię k n y m , t a k p e łn y m  w ia r y , j a k  b y  

p ły n ę ła  w  n im  m o d l i tw a j a k ie jś p r z e o lb r z y m ie j  

m iło ś c i s w e g o  k r a ju , j a k b y  m o d l i tw y t e j r ó ż a n ie c  

p r z y b ie r a ły  s p o c z y w a ją c e n a  k a r a b in a c h m a s z y n o 

w y c h  r ę c e . . . L e c z  p r z y s z ła c h w i la  g d y m o d l i tw a  

( D o k o ń c z e n ie  n a  n a s tę p n e j s t ro n ie )
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Tylko sobota i niedziela
Wielkie arcydzieło!

Początek seansów
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X
W alka o serce m ężczyzny — Tajemnicza zbrodnia — Kto winien? — W szale 

zawiedzionej m iłości.

W  ro li głów nej: Słynna gwiazda ekranu, nie- V SilV  W aUrt*
zapom niana  bohaterka  „Brudnych  pieniędzy" ww W rMg

n a d p r o g r a m ; Arcyzabawoa komedia w 2-cli aktach-

Bardzo ostra zima
na 1929-30 rok.

D yrektor obserw atorjum  T elense koło  B ordeaux, 
prof. M enery, który badaniem plam słonecznych  
zdobył sobie w ybitne im ię w  dziedzinie astronom ji, 
przepow iada, na podstaw ie sw oich długoletn ich  

spostrzeżeń, bardzo ostrą zim ę na 1929-30 r.

W szyscy uczeni zgodzili się już  daw no z fak 
tem, iż plam y na słońcu w yw ierają zasadniczy  
wpływ na kształtow anie się pogody. Prof. U lenery  
nietylko  jednak z plam słonecznych, lecz i z innych  

osobliw ych faktów prorokuje specjalnie ostrą te 
goroczną zim ę. U czony francuski ustalił m ianow is 

cle, iż po 9 perjodach plam na słońcu, a w ięc po  
100 latach —  każdy perjod plam słonecznych o- 
blicza on na 11 lat — oczekiw ać należy ostrej 

simy.
Istn ieją ponadto inne niechybne znaki, każą

ce w różyć przykre m rozy. O to dziw nym zbiegiem  
okoliczności stan w ód na N ilu w yw iera na cha
rakter zim y europejskiej, jak w ykazały  dośw iadcze
nia, rów nie silny w pływ , jak w ylew y w dorzeczu  

Indusu. Przyczyna tego zw iązku nie jest narazie  
w yjaśniona. Stw ierdzono jednak niezbicie, iż po  

w ielkich w ylew ach N ilu i Indusu następują  w  środ 
kowej E uropie ostre zim y, gdy przeciw nie, po o- 
kresach suchego lata w Indjach i niskiego stanu  
w ód na N ilu w E gipcie, następują w E ropie zim y  

łagodne.
I tak w latach I860, 1870, 1878, 1879, a  

ostatn io znow u w 1906, notow ano w ielkie w ylew y  
w dorzeczu N ilu . W e w szystkich w yżej w spom nia
nych latach E uropa przeżyw ała bardzo ostre zim y. 
Podobnie rok 1920 odznaczał się niezw ykle silne- 
m l m rozam i, w ylew am i N ilu i Indusu, a rów no 
cześnie ostrą zim ą w E uropie. D latego należy  
się spodziew ać, iż zim a tegoroczna] będzie ostra i 

długotrwała,
Innym  w reszcie szczegółem , z którego  m eteo 

ro logow ie w różą rów nież ostrą zim ę, jest kw estja  
poprzedzającego ją gorącego lata. W w iększości 
w ypadków , jak w ykazały obserw acje, po bardzo  
gorącem  i długotrw ałem lecie — a takiem było  
tegoroczne —  następują  ostre i długotrw ałe zim y.

Uwaga Czytelnicy!

N tvi niespodzianka!
N astały już długie i 

ponure w ieczory  jesień  

ne.
R edakcja nasza, zna

jąc w ielkie nudy, spo 
w odow ane ponurą nie
pogodą, przystąpiła do  
w ydania dw utygodnio 

w ego dodatku hum ory- 
styczno-  satyrycznego  p t. 

„BICZ !
D o dzisiejszego num eru dodajem y poraź  pier

w szy now y nasz dodatek.
Jak Szan. C zytelnicy w idzą, staram y się w szel- 

kiem i sposobam i upiększyć nasze pism o. R obim y  
to z tą nadzieją, że Szan. C zytelnicy przysporzą  
nam w ięcej abonentów , oceniając ofiarną naszą  

pracę.
A zatem  jednajcie nam now ych C zytelników , 

a m y  będziem y  coraz w ięcej „PR ZE G L Ą D PO M O R 

SK I0 upiększali.
Przy tej okazji upraszam y Szan. C zytelników  

oraz korespondentów o w spółpracę z R edakcją  
przez nadsyłanie nam m aterjału hum orystycznego  
oraz w ydarzeń potocznych, celem um ieszczania  

ich w „B 1C ZU ", oraz w „PR ZE G LĄ D Z IE".

Z Pomorza.
Pelplin. (N ieudała próba w łam ania). W  

nocy na ub. piątek jakiś opryszek zakradł się do  
m ieszkania naszego proboszcza X . kanonika L e 
w andow skiego; zanim  jednak zdołał zabrać się do  
w łaściw ej roboty , spłoszony m usiał um ykać, co  
nóg starczyło , przyczem pozostaw ił parę dobrych  
trzew ików oraz skórzaną tekę, po które to przed 

m ioty już się nie zgłosił.

Lem barg. (Śm iertelny w ypadek). Przed  
kilku  dniam i na  szosie pod L em bargiem , drogom istrz  

D egner, jadąc na row erze, m ijał naładow ane w ozy  
fo lw arczne. N ieszczęśliw ym zbiegiem okoliczności 
obalił się z row erem , a koła dw u w ozów przeszły  
przez całe ciało . B ardzo pokaleczonego D . odstaw io 
no do m ieszkania w L em bargu, gdzie po kilku  
dniach zm arł.

Pałubin, pow .-kościerski. (Śm iała kradzież). 
W ubiegłą środę, piekarz, p. K aw old, w racał z jar

m arku ze Starej K iszaw y w tow arzystw ie kow ala  
Filbranda, niosąc różne zakupy. W pew nej chw ili 
pew ien nieznany m łodzieniec, dogoniw szy idących, 
doskoczył nagle do K aw olda, w yrw ał m u z pod pa
chy jakąś paczkę, w artości 30 zł. i obaliw szy sw ą  
ofiarę, zbiegł. Pościg był naturalnie bezskuteczny, 
bo złodziej m iał m łode i rącze nogi.

W ojtdi, pow . kościerski. (K radzież). G ospo 
darz, p. K am iński, załatw iw szy w C zersku na tar  
gu sw oje spraw unki, w ybrał się do dom u. N a u- 
licy . przystąpił do niego jakiś nieznany człow iek z  
prośbą, żeby go w ziął na w óz, bo bolą go nogi, 
na co p. K . pozw olił się przysiąść. G dy przejeżs  
dżali przez tunel kolejow y, ów panicz, porw aw szy  
paczkę z w ozu, w artości 90 zł., dał z w ozu nura.

Gdynia. (N ieszczęśliw y w ypadek na kolei). 
N a torze przejazdow ym w  G dyni, palacz parow ozu, 
L eon G ierdal z W ejherow a, w skutek w łasnej lek 
kom yślności, poniósł śm ierć na m iejscu. Z dążając  
do pracy w porcie, usiłow ał w skoczyć do jadącej 

w stronę portu lokom otyw y, ale odtrącony, od- 
niósł szereg tak ciężkich obrażeń cielesnych, że  
w krótce po w ypadku zm arł.

Kościerzyna. (W ypadek sam ochodow y). 
N a szosie pom iędzy N ow ą K arczm ą a A rnikow em  
zdarzyła się katastrofa sam ochodow a, m ianow icie: 
pp. Stefan Ł uczak w raz z W alterem M enardem  

jadąc w stronę G dańska najechali na  drzew o, przy 
czem p. Ł uczak doznał nadw yrężenia lew ej nogi, 
zaś p. M enard obrażenia na głow ie, ręce i nogach. 
Jak stw ierdzono katastrofa nastąpiła z pow odu  
defektu kierow nicy.

Popieraj przemysł krajowy!

ta zaczęła słabnąć, — bohaterskie strzały , coraz  
rzadsze i rzadsze, w ołały do nieba: konam y!., a 
pierścień w roga zacieśniał się coraz bardziej,.. 
Śmierć podchodziła  • do kapitana, prosząc: „kapita
nie" dosyć tej zabaw y! chodź, przejdziem y na tam 

ten świat...
Ale tapitan zdaw ał się nie słyszeć tego gło 

su; m oże dlatego, że krążyła nad nim Sław a i 
szum  jej skrzydeł głuszył słow a Śm ierci... m oże  

dlatego, że patrzał w R zym — M iasto W iecz
ne i że w ieczna była jego m iłość, dla tego m ie
szał o d , na dale sw ego serca, głos co w ołał, jak  
w ołali oni: do ostatn iej strzały i ostatn iej kropli 
krw i!., za R zym ! za R zym !..

A m erykanie, co um ieją ocenić m ęstw o, jako  
„artykuł pierw szej potrzeby" na tym św iecie, w pa
dali w podziw nad hartem ducha kapitana, każdy  
z nich dałby w iele by m óc go w ziąść do niew oli 
żywcem, jako gościa do sw ego pałacu, lub jako  
swego managera: byli i co chcieliby zaw rzeć z  
nim kontrakt, obw ozić po św iecie całym , film ow ać, 
zmuszać do w ygłaszania odczytów —  i robić na  

nim m ajątek.
T ak m yślał każdy z osobna, w szyscy zaś ra-  

razem pragnęli go: zabić!
L ecz kule nie im ały się kapitana, a  gaz  tru jący i 

straszne prom ienie SSS zdaw ały się nie przenikać  
prom ieni bohaterstw a, w ieńczących głow ę jego.

Stał na sw ym szczytnym posterunku  ociekły krw ią, 
lecz spokojny  —  był już sam , bez obsługi —  szyb 
kim i rucham i nabijał karabin i strzelał... strzelał, 
strzelał!... G dy am erykanie m ogli go dojrzeć tv  
kim —  gdy na bliższy dystans zbliżyli się do nie
go —  m ogli m yśleć, iż tak stać już w iecznie, na  
posterunku... jaki daje N ieśm iertelność.

Poprzez kule i gazów czad, w m askach i w ... 
pośw ięceniu , zbliżała się do niego garstka nieu 
straszonych. '(D ziesiątkow ała się, padała po dro 
dze... nieliczni doszli i zaw rzała krótka, ale naj
straszniejsza w alka na śm ierć i życie! w ięcej 1 na  
sław ę i stracenie. Śm ierć uw ijała się m iędzy ni

m i i nosiła ostatn ie podarki życia: kule św iszczące, 
bom by pełne m ęki... L ecz kapitan nie dał podejść  
nikom u —  celne  były jego strzały  i nieprzerw ane!.. 
Już ty lko dziesięciu z nieustraszonej garstk i trw a
ło na stanow isku —  i w alka stała się niem al w al
ką oko w oko. B ył to jakby zapom niany, —  z da
w nej zam ierzchłej przeszłości w yjęty obrazek: o- 
statn ia reduta otoczona, bohater drogo sprzedający  
sw e życie coś jakby z pod W agram , lub B orodino, 
z pod Sedanu, lub —  V erdun! 2 daw nej zam ierz
chłej przeszłości... Pozostali am erykanie zaczęli 
już tracić nadzieję, trzech jeszcze rzuciło się pod  
siebie —  i trzech padło jak piorunem rażeni  1 
„Śm ierć go się nie im a", szeptały  usta co nie bla*  

dły nigdy ze strachu, a strach w ycisnął krew z  

nich i trząsł niem i jak liśćm i. L ecz były jedne  
usta, co nie pobladły i co nie zadrżały , a m ądre  
oczy ponad niem i badaw czo w patryw ały się w  groź
nego, a sam otnego w łocha. N agle oczy te rozśw ie- 
oił niespodziew anie blask: był to blask nie nadzieji, 
lecz —  pew ności! „Z  laboratorjum  doktora Floren- 
tin i... pierw szy udany okaz tego rodzaju", przem 
knęła m yśl, „na szczęście, przew ód nie jest zbyt 
ukoskonalony"... Przykląkł, przyłożył precyzyjny  
karabinek : zm ierzył długo obok bohatera, tuż obok  
—  gdzie szły ledw ie w idoczne przew ody elektrycz
ne, łączące pierś żołnierza z jego bronią. Z aszem -  
rał strzał! bezw ładnie opadły ręce, sztyw no odw ró 
ciła się głow a... stanęło serce... przestała krążyć  
krew  —  ty lko oczy —  nieustraszone i pełne w iary, 
oczy  bohatera patrzyły w ciąż  w  dal —  w  przyszłość!.. 
Patrzyły w przyszłość.. jakby z tej przyszłości 
m iała się w net w yłonić cała arm ja androidów  —  
żołnierzy, autom atów niosących śm ierć i zniszcze
nie, których bóg W ojny w ysyłać będze na pola bi
tew , jak w ysyłał dotąd synów ziem i, z praw dzi
w ej krw i i kości — • z 1 tego co boli z tego co  
um iera... Jakby z tej przyszłości przylecieć m iała  
Sław a, co zdobić będzie czoła bohaterów bez bo 
haterstw a.

(K oniec)
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KRONIKA
Chełmża, dnia 23 listopada 1929 r.

KALENDARZYK.
Niedziela: Chryzognom.
Poniedziałek: Katarzyny, Jana od K.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski. 

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem" pana 

Wolskiego, \

— Wyjaśnienie. W związku z podaną w 
s-rze 265. „Przeglądu Pomorskiego'1 notatką, wy
jaśniamy, że na zające wolno polować nie od 1. 
grudnia, lecz od 10. grudnia. Za ten passus 
przepraszamy.

— Przeglądajcie listy wyborcze do 

sejmików. Żyjemy w okresie przygotowań do 
wyborów członków sejmików powiatowych. Wyborów 
tych lekceważyć nie należy. W pierwszym rzędzie 
należy sprawdzić listę wyborczą, złożoną do przej
rzenia w każdem sołectwie w godzinach urzędowych, 

i by nie stracić prawa głosu.
Do głosowania uprawnieni są wszyscy, którzy 

w dniu wyłożenia listy wyborców skończyli 21 rok 
życia, mają w dniu 12 sierpnia 1929 r. lub wcze
śniej w powiecie miejsce stałego zamieszkania, 

j są obywatelami Państwa Polskiego i posiadają 
ełnię honorowych praw obywatelskich, i są zapi- 

ui do listy wyborców.

. — Z życia Z. O. K. Z. W ubiegły wto- 
ik. zagaił prezes oddziału miejscowego Z. 0. K. 

ks. prof Baniecki walne zebranie.
M. in. wygłosił kierownik Okręgu Pomorskiego, 

. Olech referat z działalności Związku Obrony 
resów Zachodnich. Marszałkiem zebrania wybra- 
o p. Kolendę, Zarząd, z wyjątkiem wice-prezesa, 
tórym wybrano p. dyr. Bonina, został niezmienio

ny.
Po omówieniu kilka jeszcze spraw, zamknął 

ks. prof Baniecki obrady około godz. 11. wiecz.

— Obwieszczenie. Na zasadzie art. 30. 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, z 

1 dnia 15. 7. 1925 r. (Dz. U. R. R. nr. 79. poz. 
1 550 z roku 1925) Izba Skarbowa wzywa właści- 
; cieli przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 

oraz wykonujących osobiste zajęcia przemysłowe 
। w okręgu Izby Skarbowej do wykupienia świadectw 

przemysłowych na 1930 r.
Świadectwa przemysłowe wydane będą w mie

siącu listopadzie i grudniu 1929. r. w kasach 
Skarbowych z wyjątkiem niedziel i świąt, na 
podstawie należycie wypełnianych deklaraeyj.

Deklaracje otrzymać można bezpłatnie w Urzę
dach Skaibowych.

Termin wykupywania kończy się dnia 31 gru- 
dnia br.

Przeciwko właścicielom, którzy w wyżej ozna
czonym terminie nie wykupią świadectw, względnie 
wykupią świadectwa przemysłowe kategorji niższej, 
wdrożą władze podatkowe postępowania na mocy 
art. 98 wyżej cyt. ust.

Zwracamy zatem uwagę P. T. Właścicieli i 
przypominamy o wykupie świadectw.

Cena świadectw przemysłowych dla przedsię
biorstw handlowych w naszem mieście wynosi: kat. 
II. — 130 zł., kat. III. — 25 zł., kat. IV. — 10 
zł. Świadectwa dla handlu rozwoźnego — 50 zł., 
dla obnośnego 15 zł.

Cena dla przedsiębiorstw przemysłowych : ka- 
tegorja IV. — 2000 zł., kat. V. — 600 zł., kat. 
VI. — 40 zł. kat. VII. — 20 zł., kat. VIII. — 4 
zł. Cena karty rejestracyjnej wynosi 10. — zł.

Równocześnie z podanemi wyżej cenami świa
dectw przemysłowych na rok 1930. należy uiścić 
dodatki na izby handlowe i przemysłowe 15 proc, 
na szkoły zawodowe 25 proc, na związki samorzą
dowe 30 pr. oraz nadzwyczajny 10-procentowy do
datek tych cen na zasadzie art, 1, rozp, Piez. 
Rzpl. z dn, 10. XII. 1926 r, (Dz. U. R. P. nr. 121 

> po. 697.).

— Mechanizacja piekarń. W najbliż
szych dniach ogłoszone będzie w „Dzienniku Ustaw" 
rozporządzenie ministerjum spraw wewnętrznych o 
wyrobie i obiegu mąki oraz przetworów mąki. 
Rozporządzenie to nowelizuje inne rozporządzenia, 
jakie dotychczas obowiązują w dziedzinie urządze
nia produkcji i mechnizacji piekarń.

Sprawa mechanizacji piekarń jest w po- 
wyższem rozporządzeniu postawiona bardziej 
życiowo. Ze względu na tudności uzyskiwania 
kredytów na mechanizację, z drugiej zaś strony 
na konieczność modernizacji piekarń, rozporządze
nie ustala, że mechanizacja musi być przeprowa
dzona najpóźniej w ciągu 3 lat; wojewodowie 
wie będą mogli indywidualnie oceniać czy i komu 
należy prolongować termin mechanizacji do po
wyższych 3 lat, w zależności od miejscowości, wa
runków i innych czynników.)

Rozporządzenie to wejdzie w życie z d. 24 bm. 
W tym czasie nabiera mocy rozporządzenie o przy
musowej mechanizacji piekarń.

— Koncentracja urzędów. P minister 
poczt i telegrafów rozesłał okólnik, w którym wy- 
wyraża pogląd na sprawę pomieszczeń urzędów 
pocztowo - telegralicznych oraz na potrzebę koor
dynacji zamierzeń budowlanych poszczególnych dzia
łów administracji państwowej i samorządowej.

Sprawa skoncentrowania urzędów w jednym 
gmachu na prowicji była t ematem konferencji w 
prezydjum rady ministrów w komisji dla spraw 
usprawnienia administracji. 2 incjatywy tej ko
misji ma być opracowany projekt budowy gmachów 
sejmików powiatowych, w których, poza sejmikiem, 
mieścić się będzie starostwo, urząd skarbowy, pocz
ta i telegraf i t. d.

— Czytelnia To w. Czytelni Ludowej 
przy ul. Toruńskiej 32, po skompletowaniu i po
większeniu ilości książek, została w tych dniach 
otwarta. Książki można zmieniać w każdy piątek 
od godz. 7 do 8 wiecz.

Niewesoła wiadomość dla restaura
torów. Jedno z poważniejszych pism warszaw
skich donosi, że od Nowego Roku ma być odebra
nych 1500 koncesyj na sprzedaż wyrobów alkoho
lowych i to nieodwołalnie.

— Cześć kupiectwu ! W  jutrzejszą nie
dzielę urządza Towarzystwo Kupców Samodziel
nych w Chełmży z okazji jubileuszu 10-Iecia To-

TEATR - KONCERT - KINO
Genowefa.

W dniu l-szym grudnia ukażą się na scenie 
„Willi Nowej" życie i cierpienia Genowefy. Każ
dy będzie miał sposobność widzieć naocznie i po
dziwiać świętą cierpliwość, silną ufność w Boga, 
wierność małżeńską i walkę o cześć niewieścią 
Genowefy.

Niema chatki wiejskiej, ni domu miejskiego, 
gdzieby nie było znane życie i cierpienia Genowe
fy. Każdy czy to prostak, czy zamożny mieszcza
nin, czytając życiorys tej świętej i bogobojnej nie
wiasty, mimowoli nabiera ducha i przekonania, że 
jednak jest Bóg na niebie i że jest On wrzechpo- 
teżny w swym Majestacie. Łzy cisnęły się do 0- 
czu czytelnika i żal ściskał mu serce na samo 
wspomnienie, że i on może nie jest godzien dobro
ci i miłosierdza Boga.

Lecz czy to trwało długo? Mijał dzień po 
dniu wśród pracy i z biegiem czasu znikało też i 
milkło w duszy to przekonanie, które życiorys św. 
Genowefy wlał w jego duszę.

Bo któż w obecnym XX. wieku, może dorów
nać w świętej cierpliwości miłości Boga i podda
nia się z rezygnacją woli Bożej? Która z niewiast 
jest dość silną by się oprzeć niecnym zakusom 
uwodzicieli, czychających na to, by zakłócić szczę
ście domowe? Z pewnością znajdą się pewne jed
nostki, któieby zdolne były za pomocą potężne
go Boga chociaż w części naśladować tę świętą 
hrabinę Genowefę.

Czy kto się zainteresuje wykolejonej rodziny losa
mi, czy kto pospieszy im z pomocą? Prawie nikt.

Za ciężko mu się zajmować sprawami obcych 
ludzi, one go nie obchodzą, zajmują go tylko 
sprawy jego kieszeni. A czy kto się zastanowił 
nad tem, czy on lepszy? Z pewnością nie.

Mało jest takich, którzy oświeceni miłosier
dziem Boga równa się z biednym i opuszczonym. 
Mało pospieśza takim z pomocą. Zapominają, że 
są dziećmi jednego Boga, braćmi i siostrami w 
Chrystusie.

Dla lepszego zobrazowania całości podamy 
w jednym z następnych numerów żywot tej św. 
niewiasty. W dniu zaś 1 grudnia każdy będzie 
miał możność zobaczenia cnót, miłości i ufności 
w Bogu, co okazała nam bogobojna niewiasta 
Genowefa.

warzystwa akademję i bal w sali „Hotelu Po
morskiego" o godz. 7- wieczorem.

Zalecałoby się, aby Obywatelstwo okazało w 
tym dniu łączność i współpracę z kupiectwem i 
wzięło gremjalny udział w ich imprezie.

— Cześć nauce. W dzisiejszą sobotę urzą
dza Stowarzyszenie Chrzęść. — Nar. Naucz, wielkie 
posiedzenie w aali Szkoły Wydziałowej, o godz. 
4-ej popoł., związane z lO-cioleciem istnienia 
organzacji.

Wieczorem o godz. 8 ej odbędzie się łącznie 
z jubileuszem wielka zabawa taneczna w 
„Wilili Nowej",

Upraszamy wszystkich, by w dzisiejszej uro
czystości nauczycielskiej okazali im swą życzliwość 
i poparli urządzaną imprezę.

s pies z się
i zamów jeszcze DZIŚ najtańszą 
dzienną gazetę naszego powiatu 
i na Pomorza, która przynosi naj
aktualniejsze wiadomości. Taką ga
zetą to „PRZEGLĄD POMORSKI."

Porządek nabożeństw.
O godz. 6-tej msza św.
O „ 6V2 msza św.
O „ 8-mej msza św.
O godz. 9 msza św. gimnazjalna.
O „ 9.45 msza św. szkolna.
O „ lOVa suma z kazaniem.
Po poł. o godz. 3-ciej nieszpory.

Po nieszporach zebranie Katolickiego Stówa 
rzys/euia Robotników Polskich, w domu Ka 
tolickim.

Po nieszporach zebranie Katolickie Stow. 
Młodzieży Polskiej „Promień” w „Ognisku"

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zgadze- 
uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogólnem niedo
maganiu zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Na podsta
wie doświadczeń dokonanych w klinikach chorób wew
nętrznych woda Franciszka Józefa jest jedynym 
i najskutecznejszym środkiem przeczyszczającym.

Koncert Korsakowej

W ubiegły czwartek odbył się w auli gim
nazjum zapowiedziany koncert, poświęcony utwo
rom Chopina w 80-letnią rocznicę jego śmierci.

Koncert udał się wspaniale. Szczególnie część 
I., poświęcona utworom mistrza tonów wywarła 
na słuchaczach wielki efekt. Mistrzyni włożyła w 
te utwory cały swój artyzm, oddała się im całą 
duszą, czemu zawdzięczać można tak wspaniały 
wynik. Część II-ga poświęcona Griegemu, Liszto
wi i Chopinowi wypadła nader wspaniale.

W części IH-ciej, czyli nadprogramie wyko
nawczyni koncertu z całem poświęceniem, myślą i 
duszą wzniosła się na skrzydłach muzyki tak, że 
ta część wypadła prawie najwspanialej.

Słuchacze nie szczędzili oklasków, dając temu 
dowódzadowolenia dla mistrzyni, która w dźwiękach 
muzyki umiała odbić życie, cierpienia i radości 
Chłopina i innych twórców melodji.

* *
*

Jednakowoż zaznaczyć musimy z ubolewaniem, 
że miejscowe Obywatelstwo nie oceniło artyzmu 
utworów Chopina, gdyż nie stawiła się wcale, da
jąc tem o sobie całkowite świadectwo ubóstwa i 
zaniku zamiłowania do muzyki.

Po drugie mało widać zainteresowania mło
dzieżą uczącą. Część zysku była przeznaczona 
na najuboższych uczniów gimnazjalnych, i nawet ze 
względu na to, nie poparło Obywatelstwo po
wyższego występu.

Jest to fakt smutny, lócz niestety prawdziwy, 
naczem zaś polega ta opieszałość, pozostaje nadal 
tajemnicą.

Kino „KristaW
Tylko dziś i jutro superfilm sezonu p. t. 

.Tajny kurjer". z Mozżuchinem.

Kino „STYŁOWE“ dawniej Czarodziejka.
Wspaniały dramat sensacyjno-salonowy, p. t. 

„Świat nocy". Nadprogram komedja.

Przez popieranie przemysłu własnego, 
dajesz swemu robotnikowi chleb. j
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K olejowa  24.

W  so b o tę i n ie d z ie le  

w ie lk i sz la g ie r ! I

A rcydzieło  film ow e  z ulubieńcem  publiczności IW AN EM  M O ZŻUC HIN EM , pt.

„Tajny K urjerM
S p isk o w c y !  ż o łn ie r z e !  R e w o lu c jo n iśc i!

E>

W  r o la c h

O
Początek seansów :

o  g o d z i n i e  7 1 6 i 9 1 5 .

B r a to b ó jc z e  w a lk i !

g łó w n y c h : M O Z Ż IT C H I^  i A g a is P e te r se n K

__ il l :___ " ~. o. C e n y  m ie jsc : lo ż a 1 .8 0 , r e ze r w o w e 1 .5 0 , b a lk o n 1 .3 0 ,1 . m . 1 .0 0 . I I . m . 0 ,7 5 z l.

MIIIIIIHIBII

C ze$e ! C teść !

^ ^ 9 9 9 9 9 9 5

Z w ią z e k  H a lle r c z y k ó w
p la c ó w k a  C h e łm ż a

u r z ą d z a  w  niedzielę, dnia 1 go grudnia br. 
w  s a l i „W illi-N ow ej“

w ielkie przedstaw ienie am atorskie.
P o t ę ż n y  o b r a z  r e l ig i j n y  w  s z e ś c i u o d s ło n a c h , p o d ł u g  

p o w i e ś c i k s . k a n o n i k a  S z m id a , p t .

G e n o w e fa
Ż y c ie  i c i e r p i e n ia  ś w i ą to b l i w e j , n i e w in n i e  o  n i e w i e r 

n o ś ć p o s ą d z o n e j n i e w ia s ty . —  P o k u s y  w  w i ę z i e n i u .  

Z w y c i ę s t w o  n i e w i n n o ś c i .

A k t I . W y j a z d  H r a b i e g o  Z y g f r y d a  n a  w o jn ę .  _

A k t I I . O s k a r ż e n ie  G e n o w e f y  1 w tr ą c e n i e  d o  w i ę z i e n ia  

A k t  I I ) ,  W a l k a  i c i e r p i e n i a  G e n o w e f y  w  w ię z i e n i u  

A k t  I V .  Z w y c i ę s t w o  n i e w i n n o ś c i

A k t V . Ż y c ie  G e n o w e f y  w  p u s t y n i i o d n a l e z ie n i e  j e j  

p r z e z  Z y g f r y d a
A k t  V I . U k a r a n y  f a ł s z . P o w r ó t G e n o w e f y  d o  m ę ż a .  

P r z e b a c z e n i e . ( Ż y w y  o b r a z ) .

R z e c z  d z i e j e  s i ę  w  I X . w . p o  C h r y s t u s ie  n a d  R e n e m .

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z . 7 ,3 0  w i e c z .

C eny m iejsc ; r e z e r w . 2  z ł . , I . m i e j s c e  1 ,5 0  z ł . ,  

1 1 . m i e js c e  1  z ł . , w s tę p  n a  s a lę  5 0  g r .

G e n e r a ln a  p r ó b a
o d b ę d z i e s i ę w sobotę, o gods. 6-tej w iecz

W s t ę p  d l a  d o r o s ł y c h  5 0  g r . , d l a  d z i e c i 2 0  g r .

O  l i c z n y  u d z i a ł P . T . O b y w a t e l s t w o  u p r a s z a

Z A R Z Ą D . M

P o p ie r a j p r z e m y s ł P o lsk i

J u ż n a jw y ż sz y  c z a s  
z a m ó w i ć  

SkórkhFutra
O tr zy m a sz ta k o w e w  m ie jsc .

C h e łm ż a , n l. 2 1  S ty c z n ia  6  
o b o k  t a r t a k u  p , W e l d e g ó  

dopóki zapas starczy  
C e n y  b a r d z o  n i s k i e !

U  || n  || 8 H w sz e lk ie sk ó r k i  
nil IIII Ir snro" e i p lą c ę  
II U  |J U J U n a jw y ż sz e  c e n y  !  

P r z y jm u ję < lo  w y p r a w y  w sz e l
k ie g o r o d z a ju sk ó r k i, k t ó r e  

w y p r a w ia m  n a i n o w s z . s y s t e m e m  g a r b .  

Proszę zw iedzić i przekonać się!

IICZBIl (Kiniiiloa Kąsa flmwlioiti
d o  b r a n ż y  ż e la z n o - k o -  

l o n ja l n e j , s y n u c z c i 

w y c h  r o d z ic ó w , i n t e 

l i g e n tn y  i r z u t k i m o 

ż e  s i ę  z a r a z z g ł o s i ć .

Edm . K ierzek
C h e łm ż a , R y n e k 1 1

D iiraim  

r z e t e ln a i d o b r e g o  j 

c h a r a k t e r u  d o  dziec 
ka i l e k k i c h r o b ó t  

z a r a z  p o t r z e b n r .

N iedziałow ska 
u l . P a d e r e w s k i e g o  1 0  

I I  p i ę t r o .

S k ła d  
d o  w y n a ję c ia  
n a d a ją c y  s i ę  n a r z e ź -  

m c t w o  l u b k o l o n j a l -  

k ę , a  t a k ż e n a  i n n e  

p r z e d s i ę b i o r s t w o , d o  

t e g o  p o k ó j i k u c h n i a .  

Z g ł . d o  . .P r z e g l ą d u "

k s i ę g o w o ś c i , k o r e s p o n d e n 
c j i  i  s t e n o g r a f ] !

u d z ie l a

G . Vorreau  
r e w i z o r  k s i ą g  

B y d g o sz c z  

n l . J a g i e l l o ń s k a  1 4 .

P i e r w s z o r z ę d n e  

pianina  
p o l e c a

U . S o n n o e r f e l d
N ajw iększa 

w Polsce

Fabryka Pianin
B y d g o sz c z
Ś n i a d e c k i c h  5 6  

T e l . 8 8 3  i  4 5 8

m ia sta  C h e łm ż y
IV  C H E Ł M Ż Y

In s ty tu c ja o  p u p ila r n e j p e w n o śc i  

Z a ła tw ia w sz e lk ie c z y n n o śc i b a n k o w e

Za w szelkie  zobow iązania K asy odpowiada  

gm ina m iasta C hełm ży.

Przyjm uje w kłady oszczędnościow e za  

oprocentow aniem  w  stosunku rocznym  lO °/0

Poszukuje się  

p o ż y c z k i  
n a  h i p o t e k ę  w  w y s o 

k o ś c i 1 0  t y s . d o ? O  

t y s ię c y  z ł , n a  g o s p o 

d a r s t w o  1 5 0 m o r g o 

w e Z g ł o s z . w  , P r z e 

g l ą d z i e  P o m o r s k i m 4 * .

Futra
d a m s k i e  

i  m ę s k i e ,  

s k ó r y ,  s p o d y ,  

k o ł n i e r z e

i l i s y  

p o l e c a  

w  w ielkim  
w yborze

F U T R O P O L  
B y d g o sz c z  

Stary R ynek 27. 
P r a c o w n ia  k u ś n i e r 
s k a n a m ie j s c u  

c z y n n a .

T e le f o n  n r . 1 9 5 7 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W  poniedziałek, dnia 25 bm , 

o godz. 9-ej p r z e d p o i . p r z y  u l . To 
ruńskiej 1 z a g o t ó w k ę n a j w ię c e j d a 

j ą c e m u

5 c tr . p o d k ó w
C hełm ża, d n i a  2 3 . X [ , 2 9  r .

G ram owski, k o m . s ą d o w y .

Donomiin
n P I lf lilllU a k : m łockarnie  
I lu U U I  U lU Parow em aneże, ■ /T  sieczkarnie i i n .

P o s i a d a j ą c  d ł u g o l e t n i ą  p r a k ty k ę  w  k r a j u

i z a  g r a n i c ą , w y k o n u j ę w s z e l k i e  prace  
pod gw arancją

W arsztat ślusarsko-m echaniczny
C hełm ża —  u l . P a d e r e w s k i e g o  n r . 2 6 o

(
O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y  M

p o l e c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l k ic h  p r a c

ś lu sa r sk o -b u d o w la n y c h  | |  
Q  ja k : k o u str a k c ii ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  (s ia tk o . F I  

S w y c h  i ż e la z n y c h ), o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta - * *  
la c y j w o d o c ią g o w y ch  £  k a n a liz a c y jn y c h , sp a w a ń  
a n to g e n ic z n y c h (A u to g e n isch e S c h w e issu n g )  
w sz y s tk ic h  m e ta li o r a z r e p a r a c y j p o m p i r o z 
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą ce  w  z a k r es  ś lu sa r s tw a

P r a c ę  w y k o n u j ę  s o l id n i e , f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c j ą , p o  c e n a c h  k o n k u r e n 
c y jn y c h . —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i .

P o s i a d a ją c  w i e l o le t n i e f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n i ć m o g ę r z e t e l n e  
p r z e p r o w a d z e n i e w s z e l k i c h p r a c  z  g w a r a n c j ą k i lk u le t n i ą .

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budow lanyS tr z e le c k a  2. C H E Ł M Ż A S tr z e le ck a  9 .

D

□

N a se z o n z im o w y  1

P ie c e k w in to w e  
sz a m o to w e  

r u r y  —  k o la n a  —  L a ta r n ie  

s t a j e n n e  —  l a m p y  k u c h e n n e  

i s t o ł o w e o r a z c y l i n d r y .

H a e e le  i p o d k o w c e

• : T o w a r y  k o lo n ia ln e

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

E d m u n d K ie r z e k
R y n e k  1 1 C h e łm ż a S y n ek  1 1

R e k la m a d ź w ig n ią h a n d lu !


